Rok IX. 


Cena numeru 
tamty w Krakowie, w Podgórm | na prowincje 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie w Krakowia (juź dostawą do damu) KM 1-50 
sa prowincyi x przesyłką pocztową . . „ 148 


Prenumerata za granicą: mrk. 1-56, frk. 2—, rh. 1— 
oa. 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wazyst- 
kich agencyach pism i ma wszystkich dworcach kalej. 


Redakoya TAdministracya R 
Telaion B40. 


Wybory 


Nowin“: Kraków, alieca Wiślna L 3 
Ekspedycya „Nowin“: ulica Wiśłna 3. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 


Kraków-Podgórze, Wtorek 14 marca iSil 


NOWINY 


DZIENNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


miejskie w Krakowie. 


Termin wyborów. — Walka w Kole inieligencyi i konsternacya w obozie „Nowej Reformy*.— 
Apel prez. Leo do urzędników magistratu. — Osobliwa argumentacya p. Wielgusa tw „Nowej 
Reformie". 


Wybory do Rady miejskiej rozpoczną się, jak 
już donieśliśmy, dnia 30 marca; dnia 7 kwietnia 
wybierać będzie Koło inieligencyi, W tym samym 
czasie, a nie, jak zrazu Rądzono, dopiero pa świę- 
tach Wielkanocnych, dokonane zostaną wybory 
z gmin podmiejskich. (Wybory zaś z ostatnio 
przyłączonych gmin Dąbia i Ludwinowa od- 
będą sią z końcem kwietnia). 


Najwięcej zainteresowania bndzą i najgorętszą 
walkę zapowiadają wybory 10 radnych z Koła iv 
teligencyi (w miejsce natępujących pp. Sołtysika. 
ks. Krupińskiego, Uderskiego, Konopińskiego, M 
ciołowskiego, Sarego, dra J. Nowaka i St. Nowaka, 
Doboszyńskiego i Koya). Przedwczesnem byłoby 
mówić jnż dzisiaj o newych kandydatach. Prze- 
eiw sobie staną dwie listy: lista demokrałyczna 
bezpartyjna „Związku ekonom. urzędników”, za 
którą z pewnością pójdzie większość nietylko nrzę- 
dników, ale i przedstawicieli wolnych zawodów i 
mieszczaństwa — i lista „Nowej Reformy". Już 
sam fakt, że (w przeciwieństwie do poprzednich 
wyborów, w których obywatelstwo miało przed 
sobą tylko jedną demokratyczną listę) — tym ra- 
zem przyjdzie do walki między dwiema grupami, 
wywołał konsternacyę w obozie „Nowej Reformy“ 
i świadczy już z góry o zachwianin wpływn jej 
menerów na tok spraw miasta — a konsternacya 
zwiększa się w miarę przeprowadzania obliczeń 
głogów i rozważania szans poszczezólnych Landy- 
datów. Nie czas jeazcza omawiać pdłzewuólu? 1% 
tydatary. * à ; ; 

Dziś zaznaczamy tylko, że ks. kan. Krupiń- 
aki nie zamierza nadal ubiegać się o mandat, w 
kołach wyhorców największą sympatyą cieszyłaby 
się kandydatura ks. dra Capnty. — P. dr Do- 
bokRzyński widząc sytnacyę w niezbyt różowem 
świetle, nie hędzie kandydował w kale inteligen 
cyi, lecz przenosi się do wielkich damów (zło- 
śliwi dowcipnisie — nie brak ich w Krakowie! — 
gloBzą nawet po mieście wieść, że dr Doboszyń- 
ski i w wielkich domach napotyka na trudności 
i że skończy się na tem, iż dr D. zostanie... nach- 
mannem w kole właść. małych realności! Dia 
złych języków nie ma nic świętego |). 

„Nowa Reforma“ nie posiada się tedy z obu- 
rzenia na inicyatorów samoistnego rucho u- 
rzędników — a zdenerwowanie jej objawia się roz 
maitemi wcale zabawnemi atakami i insynnacya- 
mi. Osobliwa argumentacya święci także na szpal- 
tach „N, Reformy“ tryumty humorystyczne. 
I tak n. p, czytamy w niedzielnej por. „N. Re 
formie“, że p. sędzia Wielgus na zebraniu par- 
tyi oświadczył w imienin(*?) sędziów, że przyłączą 
się oni do partyi politycznej „N. Reformy*, nie 
pójdą zaś za hasłem bezpartyjno -ekonomicznem 
kW: R urzędników“, gdyż (dosłownie cytuje- 
my): 

--„łądenie, aby kandydaci tego komitetu nie mo- 
gll należeć do stronnictw politycznych, nie godzi 
aięzpoje,ilem bezstronności, głoszonej przez 
sędziów. (Oklaski)*, 

Jakto? Więc bezpartyjność polityczna ma być 
sprzeczna z pojęciem bezstronności? Sądzili- 
byśmy wręcz przeciwnie. Zresztą zaznaczyć 
należy, że przeważna część aędziów s0- 
lidaryzuje się w zupełności z akcyę 
„Związku ekonomicznego“. 


Na nznanie zasługuje stanowisko, zajęte przez 
prez. Leo. Wobec faktu, że nrzędnicy magistratu 
w akcyi „Związku ekonom.“ wzięli oczywiście u- 
dział, prez. Lea, akcentnjąc swoją neutralność, 
oświadczył w sobotę szefom poszczególnych depar 
tamentów, że wskazane byłoby. aby i oni jako 
przedstawiciele władzy, pozostającej w stałej sty- 
czności z całem obywatelstwem, nie angażowali 
sis nadmiernie w walce wyborczej. 

Oczywiście jednak apel prez. Leo, zalecający 
urzędnikom magistratu zachowanie oględności w 
kampanii wyborczej, nie powinien ich powstrzymać 
od wykonania praw obywatelskich. 


Magazyn 


Koło rękodzielników. 

W kole tem ustępoją radcy Bialik I Koso- 
bucki. 

Sytuacya w tem kole skutkiem wniesionych rekla- 
macyj wyjaśniła alọ. Znikła joż obawa, aby żydzi 
mieli wśród rękodzlelniczych wyborców większość, 
część bowiem israelitów przeniosła się do Koła ma- 
lago handlu. 

Ooch raeżników postanowił wysnnąć kandyda- 
tnrę st. cechu p. Wajdy. Ale zaruzem cech uchwa- 
Ji? dlań osobliwy „program pracy“, aalacając kandy- 
datowi obronę postulatów jak nmiedopaszezania mięsa 
argentyńskiego do miasta, zniesienia jatki urzędniczej, 
znieaienia opłat w rzeźni, w chłodni i na targowicy! 
Mein Herz, was willst du noch mehr? 


Koło właśc. małych realności. 

Ustępują radcy Schwarz, dr S. Tilles, Drozdowski, 
Stachowski, Suekl, dr Ehrenpreln — i wszyżcy po- 
nownie kandydnją. Mandaty są prawie wszystkie za- 
pewnione dla dawnych radców — właściwie za opróż- 
ulony można uważać tylko jedan mandat po Ś. p. 
Bobilawiczu. 

O ten mandat kandydatów ubiega się wielu. Wy- 
mleniają pp.: Halsklego, Markosa, Mikuckie- 
go, Czunkę, dra Muaila i dra Gryzieckiego. 


Koło małego handlu. 

W tem Kole uatępcją ralni Schmelkes, dr L 
Landau i dr Krongold. 

Rwa ti: będzia widownią wieleg zaciotał wnibi mta 
uzy trzema obozami: Żydów kahalnych, żydów 
nlezawisłych z obozu dra Grossa I aocyalłistów. 
Kandydują wszyacy powyż wymienieni ustępujący radcy, 
nadto soc. dr Drobner — a partyzantkę na własną 
rękę rozpoczął adw. dr Palpar, który nawet zapu- 
Ścił eohie pejsy, aby zyskać zympatyę ortodoksów! 


Kandydatury na Nowej Wsi. 

Qdnośnie do notatki w poprzednim N-rze prozzą 
nas za strony kompetentnej o sprostowanie, że Klub 
mieszczański w Radzie mlasta za kandydata, któremu 
należy się poparcie za atrony Klubu, nważać musi dra 
Krzetuskiego, który jest członkiem rzeczonego 
Klubu. Kandydatura p. lłujasa jest wprawdzie także 
sympatyczna dla Klubu, ale obowiązkirm jego jest po- 
przeć p. Krzetuakiego, 

Od siebie dodajemy, że kandydatnra p. Bujasa po- 
pieraną jest przez komitet rękadzielniczy i Koło mie- 
szczańskie. 


Zgromadzenia przedwyborcza >na War- 


szawskiem 

odbyło się wczoraj w domu poakcyzowym. zwołane 
przez mecenasa Vardla, prezesa krakowskiej grupy 
ludowców, którego kandydaturę na tę dzielnicę pasta- 
wil Klub mieszczański. Zgromadzeniu przewodniczył 
p. Sadowski Jan, urzędnik kolejowy, aekratarzo- 
wał p. Drozdowski. Mowę programową wygłosił dr 
Bardel, poczem p. Stączek usiłował odczytać liut 
jakiegoń nieobecnego wyborcy, nadesłany na jego ręce, 
jako prezesa „Związku katolickich wł.ściciell realna- 
áci“ n. Krowodrzy I Warszavakiem, ale mn zgroma- 
dzenie nie dało skończyć tego „odczyta”, protestując 
głońno przeciw nletaktownej treści owego listu. 

W dysknsy! zabierali głoa mowcy z różnych obo- 
sów: przedstawiciel aocyalnej demokracyi p. Rosen- 
zwelig żądał, by kandydat nie wstępował do Klabu 
mieszczańskiego, ale pozostał dzikim — nie pod- 
niosła się jednak ani jedna ręka przy głosowania za 
tem, natomiast większością głosów przeciw zaledwie 
dwom zgromadzenie uchwaliło poprzeć kandydatorę 
dra Bardla. 

Te dwa głosy oświadczyły alq za emerytem Ba- 
rańskim, który pod fagą klerykalną i pod patrona- 
tem „Gloan Narodu* żegluje do mandatu opowiada= 
jąc szeroko z karteczki, ce to on zrobi w Radzie, 
zakładając nowy klnh, całkiem już opozycyjny. Wcza- 
raj na zgromadzeniu tworzył on _partyę" z drogim 
jeszcze obywatelem Krajewskim, a w sukurs im przy- 
chodził p. Horowita z „Głosu Narodu* j... „Iadowiac” 
Stączek, z dziwną zaclekłością zwalczając kandydata- 
rę mecenasa Rardla. 


REDAKTOR NACZELNY f 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


5-tej. 3 


Wiadomości natnie, 


talafoniexnia i listawnie przyjmuje Redakcya (Teleżca 
Nr. 840) od godziny 9 ramo do A wieczorem w biurze ulica Wiślna 2. 


Cena numeru 3 centy 


OGŁOSZENIA 


m wierza potita 16 hal, ra każdy następny ras pa 13 hal; 
drebne ogloszenia pe á hal od wyrarn (minimum 50 hal.) 
Nadeslana sa wiersz patitowy ŃO hal. Spód na kaida) 
rkrenie pa K 6-—, półapód K 4. Załączniki K 20 xa tysiąc. 
kzersty prowaći u swain zaiądre p. M. BPCZYC. 


Adrministracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 
otwarta ed godz. f rano do godz. 8 wieczorem, 
— 


Na Lwów Sklad | Ekspedycya: 
Agencya Sokołowakiego, Pasaż Hausmana 2 


Rąkopiaów nie zwraca nią. 


w Krakowie i na prowincyl 


Nd NY 
N 


Cud czy zmora? (Patrz artykuł). 


Skutecznie I wśród oklasków polemizowali x tą 
garstką pp. Maślanka, Czuja, red. Wąsowicz, Kaaprzyk 
1 Czarnecki, przeciwstawiając emerytom kandydatarę 
czławieka w pełni sił i niezależnego. 

Mandat dla dra Barlla z Warszawskiego jest pra- 
wle pawny — cbarakteryatycznem też, że dotych: 
czasowy radca tamtejszy z pod znaku „Nowej Refar- 
my“, stojący wczoraj przez dłażazy czas przy drzwiach, 
nle spotkał się ani ze słówkiem zachęcenia na przy- 
szłość, a wezwany, by głos zabrał, wcale o swojej 


PANI JANINA 


Bowieśó przez Quy de Maupassanta. 
se (Cilag dalszy). 

Joliosz wyjechał o świcie, nie wiedziała do- 
kąd. Kazała sobia więc osiodłać siwego konika 
Martinów, na którym teraz czasem jeździła, i po- 
jechała. 

Było to jednego z tych dni tak spokojnych, 
że nic się nie pornsza, żadna trawa, żaden listek, 
wszystko wydaje się nieruchomem, na zawsze, jak- 
gdyby wiatr zanmari. Zda się, że umilkły nawet 
owady. 

Żaru pełen i wszechwładny spokój zstępował 
niepostrzeżenie w złotej mgle, ze słońca. Janina 
jechała wolno na swoim koniko, kołysana, szczę- 
śliwa. Qd czasu do czasu wznosiła oczy, aby po- 
patrzeć na maleńką białą chmnrkę wielkości szczypty 
waty, zawieszony kłębek pąry, zapomniany tam, 
w górze, sam, w pośrodku błękitnego nieba. 

Spuściła się w dolinę, spadającą ku morzu, 
między temi wielkiemi arkademi skał, która na- 


Nowości i Konfekcyi Damskiej 
LEONA GRABOWSKIEGO 


== w Krakowie = poleca Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 
pl. Maryacki 9. Tel. 1590. bluzki i halki po nader przystępnych cenach. 


kandydatorze nia wspomniał, 
Interpelacye, 


odpowiadając tylko na 


Proces w Tarnobrzegu. 


Z Tarnobrzega piszą nam: 

W powiatowym sądzie w Tarnobrzega poaczy- 
niono odpowiednie przygotowania do wtorkowej 
rozprawy, która do sali sądowej sprowadzi tylu 

NM 


zywają bramami Etretatu, i zcicha wjechała do 
laskn, Światło przedzierało się przez mie dość 
zwartą jeszcze zieleń. Szukała miejsca, nie mogąc 
go znaleźć, błąkając się po ścieżkach, 


Naraz, przecinając długą aleję, spostrzegła na 
samym jej końcn dwa wierzchowca przywiązana 
do drzewa, i poznała je zaraz; były ta konie Gil- 
berty i Jnlinsza. Samotność zaczynała jej ciężyć; 
ncieszyła sig więc tem niespodziewanem spotka- 
niem i ruszyła kłusem na swoim kucyku. 


Kiedy się zbliżyła do dwóch cierpliwych zwie- 
rząt, jakby przyzwyczajonych do tych długich sta- 
cyj, zawołała. Nie odpowiedziano jej. 


Damska rękawiczka i dwie szpiernty leżały na 
stratowanej trawie. Siedzieli więc tutaj, potem się 
oddalili, zostawiając konie. 


Czekała kwandrans, dwadzieścia minut, zdzi- 
wiona, nie rozumiejąc, coby mogli robić. Kiedy, 
zesiadłszy z konia, stanęła spokojnie pod drzewem, 
dwa ptaszki, nie widząc jej, spuściły się w trawę, 
tnż koło niej. Jeden z nich się kręcił, podskaki- 
wał dokoła drugiego z podniesionemi i drgającem 


1553 


wybitnych polityków -i przedstawicieli redakcyj 
głośnych dzienników krajowych. Rozprawę prowa- 
dził będzie sędzia dr Stobr, Kanarka broni 
adw. dr Heski. 

Skarga posła Wiącka. 

Świetny Sąd powiatowy w Tarnobrzegu, od- 
dział V. 

Wojciech Wiącek, właścielel gospodarstwa w Ma- 
chowie i poseł do Rady państwa w Wiedniu oskarża 
Mojżesza Kanarka, prywatnego przy ojcu w Sko- 
wierzynie, w powiecie sądowym rozwadowskim o prze- 
kroczenie oszczerstwa ż $ 488 ust. kar. 

Świetny Sądzie 

1. Na daleń id Intago b. r. był zapowiedziany 
wiec narodowy publiczny w Tarnobrzegu celem amó- 
wienia naszych spraw narodowych spólnie z p. Józe: 
fem Nakoniecznyra, posłem do Damy rosyjskiej i x 
kilku posłami naszymi do Rady państwa w Wie- 
dniu, zawiadomienie o tem wniósł do Starostwa oskar- 
życiel. 

2. Gdy oskarżyciel jako gospodars oczekiwał na 
przybycie tych gości i na całe zgromadzenia odbyć 
ulg mające, oskarżony w takiej chwili, posugnjąc siq 
sprowadzonymi ze sobą pomocnikami, zwołuje Judai na 
osobno publiczne zgromadzenie w Innym lokalu 1 tu- 
taj wobec licznego zgromadzenia, w którem znaleźli 
alg mieszczania i część miejscowej inteligencyi, cieka- 
wością zwabionej rozpowiada: „jakoby oskarżyciel 
w charakterze swoim poselskim i wyzyskując swoje 
poselakie stomanki starał sig za wynagrodzeniem wy- 
rablać koncesye szynkarskie dla różnych osób; że za 
to otrzymnł od tychże Bzynkarzy zapłatę, a na zape- 
wnienie, ża starania oskarżyciela będą skoteczne, wy- 
stawiał oskarżyciel tymże szynkarzom weksle, które 
onkarżycielowi miały być zwrócone wtenczas, gdy szyn- 
karz konceayę otrzyma lub w razie nle wyrobienia 
konceny!, gdy oakarżycie] otrzymana s góry pieniądze 
uwema gzynkarzowi zwróci“. — Na dowód prawdzi. 
wońci awołch twierdzeń pokazywał oskarżony zgroma- 
dzonym jakiś weksel rzekomo własnoręcznym podpi- 
Bem oskarżyciela zaopatrzony i jakieś listy. — Tak 
aakarkony opowiadał i bliżej objaśniał i tak agro- 
madzeni to arozumieli I inaczej zrozumieć nie mogll. 
— Dowód. Świadkowie: J. Biała z Chmielowa na 
Mogiłach, M. Tomczyk (atarszy) z Chmlelowa, J. 
Pięta, były wójt ze Stalów w powiecie tarnotrzeakim; 
J. Farbisz z Ślelca, M. Piwowar i W. Sadoł, obaj 
z Zaleszan w powiecie rozwadowskim — rolnicy; J. 
Kaczak, rolnik z Dąbrowicy, który mówił do Jana 
Panka z Chmlelowa (na gospodzie), że jest przekona- 
ny z tego opowiadania Kanarka, że oskarżyciel tak 
zrobił, jak Kanarek mówił, A. Niemiec, cilcyallata za 
dworo w Dzikowie; B. Mielaczak, nanczyciel ludowy; 
L. Haeiński, profesor c. k. szkoły realnej; H. Dudek, 
inżynier krajowy; Franciszek Sąd, pomocnik kancela- 
ryjny; G. Wdówka, koncyplant notaryalny; Fr. Bie- 
drońskj, urzędnik techniczny — wszyscy z Tarno- 
brzega. 

d. QOakarżony na tem nie poprzestał, lecz osobno 
w innem miejsen apowladał włościanom za Ślelca, 
a to W. Czopkowi, J. Pagaczowi i L. Kozłowi, ja- 
koby oskarżycial podpiaał wakale szynka- 
rzom żydom ua 1100?) kor. acbowiąznjąc mię da 
wyrobienia koncesyl szynkarskich, a po lch wyroble- 
niu miał sobia weksle odebrać; ża pieniądze za « 
fatygę Bzynkarze oskarżycielowi, z góry zapłacili. 
Dowód, Świadkowie: W. Czopek, J. Pagacz, 
Kozloł za Sielca. 

1 Równiaż opowladał to sama oskarżony na sta- 
cyl kolejowej w Zbydniowie J. Szwałkowi, Michałowi 
Kowalowi i J. Białkowi ze Zbydnlowa w powiecie są 
dowym rozwadowskim — poknzając weksle 1 Ilsty. 
Dowód. Śwladkowie: Jan Szwałak, Michał Kowal 
i Jan Blałek, rolnicy ze Zbydniowa. 

5. Na stacyl kołaowej w Dębicy w poczekalni 1L 
klasy opowiadał to samo oskarżony okaaując weksle 
i Maty i mówiąc, ża poseł Wiącek z Machowa brał 
łapówki za wyrabianie konceay! szynkarskich Do- 
wód Świadek: F. Błahnt, restaurator na stacyl kole- 
jowej. w Dębicy. 

6. Oczywiście, że wszystkia ta opowiadania oskar- 


z. 


skrzydełkami, kiwając główką, szczebiocąc; i na- 
raż — sparowaly się. 

Janina była zdziwiona, jakby nie wiedziała co 
to jest; wreszcie, powiedziała sobie: „Prawda, to 
wiosha*; potem inna myśl przyszła jej do głowy 
— podejrzanie. Spojrzała znów na rękawiczkę, na 
Bzpierutę, na dwa porzucone wierzchowce; i dosia- 
dia prędko konia z nieodpartą chęcią ucieczki. 

Galopowała teraz, wracając do Penples. Jej 
glowa pracowała, rozumowała, komhinowała zda 
rzenia, rozważała okoliczności. Jak mogła nie do- 
myśleć sią prędzej? Jak mogła nic nie widzieć? 
Jak mogła nie zroznmieć wydalania się z domu 
Julinsza, jego powrotu do dawnej elegancyi, wre- 
szcie zmiany nsposobiania? Przypominała sobie 
także nerwowe wybnchy Gilberty, jej przesadną 
pieszczotliwość i, od jakiegoś czasu ten, pewnego 
rodzaju, błogi stan, w którym żyła, a który hra- 
biego czynił tak szczęśliwym. 

Zwolniła biegn, gdyż musiała się poważnie za- 
stanowić, a szybka jazda mieszała jej myśli. 

Gdy ochłonęła z pierwszego wrażenia, serce jej 
stało się znów prawie spokojne, bez zazdrości, bez 


żonego ną całkiem faiszrwe i xm <ślone SĄ ORZCEOT- 
stwem, które, aby tem :rudniej wykazać, przedstawił 
tak, że nie wymienił nazwiska żadnego 2 owych ży- 
dów, którzy mieli oskarżycielowi dawać zapłatę za 
wyrabiania koncesy! szynkarakich i nie podał ich 
mlejsca zamieszkania. — Żyd Kanarek tasłonił na- 
zwleka żydów (ewoją drogą nle potrafi len wymienić, 
bo oskarżyciel z żadnym szynkarzem, ani z kim in- 
nym żadnych konszachtów nle miał) a tò zgromadza- 
nych Polaków-katolików nikt salę o tych żydów nie 
pytał, lecz Kanarkowi, miotająęemn obelgi t oazczer- 
stwa na posła Polaka-chłopa na słowo uwierzyli, jak 
tego dowodem to, co mówił Jan Kaczak do Jana 
Panka. 

W nlosek. Oskarżycie] Wojciech Wiącek oskarża 
zatem Mojżesza Kanarka ze Skowierzyna o czyny wy- 
żej opisane, uwłaczające czci oskarżyciela i zdolne po- 
niżyć go w opinii publicznej, stanowiące zatem prze- 
kroczenie 2 $ 488 mat. kar. a podpadająca karze 
z $ 493 nst. kar, f wnosi: Raczy Śwletny Sąd jako 
włańciwy w myśl § 61 1 66 post. kar. Mojżesza Ka- 
narka za oszczeratwa wyżej opisane, zastosowując wyż- 
szy wymi«r kary, ukarać. 

Zaczem oskarżyciel uprasza: 

aby Śwletny Sąd raczył — ze waględu, PE pg 
żŻyciel jako posał nia może pozostawać pod tymi za- 
rzntami, lecz musl żądać sądowego szybkiego ich roz- 
patrzenia — rozprawę jak najprędzej rozpisać — a 
świadków z poza powiatu sądowego do rozprawy za- 
wezwać. 


é 


Z kraju. 


2 Wieliczki. Cesarz nadał st. komisarzowi skaz- 
bowemu II klasy Teofilowi Siemianowskiemu w 
Wieliczce złoty krzyż zasłogi z koroną. 

Przenieslania na poczcla. Prezydent gal. dy- 
rekcyi poczt przeniósł komisarzy bud. A. Koście- 
leckiego z Nowego Sącza i J. Falika z Tarnowa 
do Lwowa, Wł. Stolię z Krakowa do Tarnowa, 
St. Daszyńskiego ze Lwowa do KrakowaĄL, Mu- 
sianowicza ze Lwowa do Tarnowa, oraz ETETE 
bud. C. Waenśka ze Lwowa do Nowego Sącza. 


Z Tarnawa. (Z sali sądowej. — Z estrady 
koncertowej. — Przyszłe zamiary „Tlarmo- 
nii"). Kadencya trybunału sądu przysięgłych po- 


trwa jeszcza do soboty. Rozprawa, która toczyła 
się przeciw Cyganowi Janowi o zbrodnię zgwał- 
cenia, zakończyła się zasądzeniem tegoż na 4 
miesiące. 

Przez dwa dni trwała rozprawa przeciw Bio- 
lawej Katarzynie i Czubanowi Walentemu o zbro- 
dnię morderstwa. Tło erotyczne. — Bielawa, 
5b-letnia kobieta, zapałała miłością ku 26-letniemu 
parobczakowi Czabanowi. Aby usunąć przeszkodę 
w zamiarze pobrania się, Bielawa otrmła swego 
męża. Trybnnał na skutek werdyktn przysięgłych 
(przew. r. Wiatr) wymierzył jej karę 10-cioletnie- 
go więzienia, Czuban, którego z urzędn bronił 
obrońca Kowalski, został uwolniony. — Oskarżał 
e prok. Rasp, Bielawę bronił adwokat Gold 

erg. 

Zadowolenie mieli tutejsi melomani z koncertn, 
jaki w sobotę się tu odbył Sala „Sokoła“ pełna. 
Chór towarzystwa śpiewackiego „Harmonia“, li- 
czący około 100 członków, dzielnie się spisał —— 
Współudział prof. Adama Ludwiga, który przy 
akompaniamencie p. drowej Silbigerowej odśpiewał 
pięknie kilka pieśni, przyczynił się do uświetnienia 
całości. 

Powodzenie, jakia „Harmonia* miała w tym 
koncercie, sprawiło, że „Harmonia* ma zamiar 
w najbliższym czasie urządzić koncerty z tym 
samym mniej więcej programem w Rzeszowie 
i Krakowie. 


Samobójstwo w lesie. 


Z Bochni donosi nasz korespondent: 

W pobliskim lesie kolanowskim znaleziono 8 
bm. zwłoki około 50 lat liczącego mężczyzny, któ- 
nienawiści, tylko pełne pogardy. Nie myślała wcale 
o Jnliaszu; nic ją jaż a niego nie dziwiło; ale po- 
dwójna zdrada hrabiny, jej przyjaciółki, ją obn- 
rzała. Cały świat więc był przewrotny, obłudny i 
fałszywy. I łzy stanęły jej w oczach. Złudzenia 
opłakuja się niekiedy z takim samym smutkiem, 
jak nmarłych. 

Postanowiła jednak udawać, że o niczam nie 
wieizamknąć swoje serce dla wszystkich, nie ko- 
chać nikogo, prócz Pawełka i rodziców. 

Skoro tylko wróciła do doma, rzuciła się na 
syna, zabrała go do swojego pokoju i ściskała Bza- 
lenie, przez całą godzine bez przerwy. 

Juliusz wrócił na obiad, przyjemny i nśmiech- 
nięty, pełen uprzejmości. 

— (Cóż to, ojczulek i mamnsia mie przyjadą do 
nas tęgo roku? —- dopytywał się. 

Była mu tak wdzięczną za tę przebiegłość, że 
mu prawie przebaczyła odkrycie w lesie; i opano- 
wana nagle pragnieniem zobaczenia dwojga istot, 
które najbardziej kochała po Pawełku, spędziła 
cały wieczór na pisaniu do nich listu, ażeby przy- 
spieszyć ich przyjazd. 


ry popełnił samobójstwo przez powieszenie. Doko- 
nał tego za pomocą chustki od nosa, przywiązaw- 
szy ją do sosny opodal drogi stojącej. Gdy spo- 
strzeżona wisiełca, dano znać do wójta gminy Ko- 
lanawa, który udawszy się za świadkami na miaj- 
sca stwierdził, że denat wisiał jn2 kilkanaście godzin. 

Nie zanważona na zwłokach żadnych śladów 
gwaltn, wobec czego wykluczona jest możliwość 
zbrodniczego czynu. Przy rewizyi ubrania znale- 
ziona tylko paszport podróżny, wystawiony na na- 
zwisko Szymona Zięby z Lipnicy murowanej. 
Ten tylka paszport świadczyć może o tożsamości 
osoby denata. Zwłoki przeniesiono do kostnicy na 
cmentarzu w Bochni, gdzie w d. 13 bm. ma odbyć 
sią sekcya tychże. 


Cud czy zmora? 
(Patrz ilustracyę). 

Fotografii, z której wzlęta jest dzisiejsza ryctna, 
Anglicy dali tytał „Cod nad cudami“, ale wielkie to 
pytanie czy nle należałoby jej nazwać „Zmorą nad 
zmorami*, Przedstawia bowiem duże baterya w ogniu 
z pancernych wież, umieszczonych na przodzie nowe- 
go okrętu wojennego (dreaudnoughta) Wielklej Bry- 
tanil, noszącego nazwą „Thundarer* „Grzmiący*” 
Działa jego 13 i pół calowe, są prawdziwymi potwo- 
rami o nleałychanej dłngości, Ta dłogość właśnie 
sprawia, że widziane od przodu, wydają się szersza 
od wylotu, a węższe od nasady, ale tak się tylko wy- 
daje w skróceniu perspektywnem, bo w istocie jest 
wprost przeciwnie. W górze ponad wyżezą wieżą 
pancerną widać zawieszone m burty okrętowej łodzie 
ratovkowe. 

"Te dymiące jeszcze po świeżym strzale potwory 
armatnie robią tak przejmojące wrażenie, że mogłyby 
się potem powtarzać w snach jak przykra zmora. 


ze świata. 


„Moralność“ władz pruskich — a Intaras. Z 
Warszawy piszą: 

Onegdaj zatrzymano w Warszawia pięć dziew- 
cząt uwożonych do Ameryki poładniowej przez 
handlarzy żywym towarem, przyczam zwrócił nwa- 
ge charakterystyczny szczegół: każda z dziewcząt 
miała zaszytą w staniku, pad gorsem, kartę akre- 
tową. Na pozór wydawaćby się to mogło ryzykow- 
nem ze strony handlarzy żywym towarem, w ra 
zie bowiem odebrania lub ucieczki tukiej dziew- 
czyny. zginęłaby karta wartości kilkuset marek 
na przejazd z Bremy do Baenos-Ayres lub Rio- 
Janeiro. A jednak karta taka wobec policyi pru- 
skiej stanowi całkowity glejt bezpieczeń- 
stwa dla handlu żywym towarem. 

Z chwilą, gdyby żandarm pruski przyłapał ta- 
kie dziewczęta, przeprowadzana potajemnie, w oko- 
liceach Aleksandrowa, Mławy, Grajewa lub Wierz- 
bołowa, bez owych kart okrętowych postąpionoby 
z niemi, jak ze zwykłemi włóczęgami i odstawio- 
noby ja do najbliższego pogranicznego posternnku 
rosyjskiego. Karta zaś okrętowa, zapłacona z gó 
17. ma u nrnskiej poliai pierwszeństwo przed naj 
'legalniejszemi paszportami, zawizowanemi w Kon- 
sniatach niemieckich. 

Pod tym względem policya pruska stoi w sprze- 
czności ze wszelką logiką i moralnością, z jednej 
strony bowiem zwalcza handel żywym towarem i 
sygnalizuje ujawnione wyprawy handlarzy do Kró- 
lestwa Polskiego i Cesarstwa, jak to było w one- 
gdajszym wypadku, przyczyniając sią do njęcia 
tych przestępców, z drugiej — bezwzględnie po 
pierając niemieckie przedsięhierstwa przewazowa 
w interesach rozwojn rodzimej żeglugi, roztacza 
opiekę nad posiadaczami zapłaconych kart okręto- 
wych, które istotnie w Prusach stanowią najbez- 
pieczniejszy glejt dla wywożonych potajemnie dziew- 
cząt lub uciekających przestępców. 

Nie jest to również tajemnicą, iż wychodźca, 
chociażby zaopatrzony w najformalniejsze iegity- 
macye, doznawać będzie ze strony policyi pruskiej 
wszelkich szykan i utrudnień, jeżeli ukaże się na 
terytoryum pruskiem zaopatrzony w kartę okręto- 
wą, ale tylko tranzyto przez Niemcy do portów 
holenderskich lub angielskich dla nzyskania tań- 
szej taryfy przewozowej. 

_ 


* * 

Tak samo postępują pruskie władze z „żywym 
towarem*, wywożonym przez handlarzy dziewcząt 
z Galicyi. Jeżli dziewczęta jadą na Hambnrg 
lub Bremę, trudneści ze strony władz prnskich zwy- 
kle nie doznają. 

Rząd rosyjski w chranie maryawiłów. Wobec 
pozbawienia b. duchownego maryawickiego, Wa- 
«lawa Żebrowskiego, godności kapłańskiej, władze 
warszawskie EAR Żebrowskiego do odprawie- 
nia powinności wojskowych. 

Splsek murzynów. W Congo odkryto ogromny 
spisek mnrzynów skierowany przeciw ludności 
białej dość gęsto rozsianej w kraju. Samo główne 
miasto Boma liczy kilkuset białych. Głównymi 
przywódcami spisku byli słożący murzyńscy, któ- 
rzy służyli u Karopejczyków, a więc ludzie, któ- 
rzy otarli się o europejską cywilizacyę. 

Podczas rewizyi znaleziono znaczne zapasy dy- 
namitu i wcale dobrze zrobionych bomb. 


IN nysa czekoladą desorową Z fabryki 


ADAMA PIASECKIEGO 


= w KRAKOWIE === 


Ludność biała żyje w ciągłem przerażeniu i 
obawie, bo mimo, iż aresztowana przywódców, spi- 
sek pracuja dalej i zachodzi obawa, że pewnego 
dnia murzyni wysadzą w powietrza domy białych, 
a Indność wymordnją. 

Kradzież armatek. Da muzenm wojskowego w 
Brnkseli włamał się przed 4 dniami nieznany spra- 
wca i skradł 2 antyczne armatki, odlane za spi- 
Żu, znacznej wartości. 

Włamanie do kasy azpltalnej. Do kancelaryi 
szpitala powszechnego w Gracu włamano sie w 
nocy z 4 na 5 bm. i skradziono z kasy werthei- 
mowskiej 16.500 K. Przebywający w tym szpitalu 
27-letni Edward Dussel podejrzany o tą kradzież 
zbiegł w niewiadomym kierunkn. 


Niedzielne zgromadzenia w Krakowie. 

Związek artystów i artystek scen 
polskich. W sali domu robotniczego odbyło się 
wczoraj przed poładniem walne zgromadzenie kra- 
kowskiego Związku artystów i artystek polskich, 
Obrady zagaił prezes p. Węgrzyn, przedstawia- 
jąc wyniki akcyi, wszczętej przez Związek, w 
sprawie polepszenia dotychczasowego stanowiska i 
bxta artystów sceny krak. i lwowskiej. Obecnie 
powołano przedstawicieli Związkn do Wiednia, 
aby wzięli ndział w ankiecie parlamentarnej obra- 
dającej nad ustawą teatralną. Związek krakowski 
wniósł memoryał do Rady miejskiej z przedsta- 
wieniem życzeń, „których większą część przyjęła 
i Rada miejska i komisya teatralna. Z wydziału 
oby? p. Nowicki, na jego miejsce obowiązki skar- 
bnika objął p. Sosnowski. 

Następnie uchwalono podziękowanie prez. mia- 
sta Leowi, Radzie m. i komisyi teatralnej za za- 
jęcie przychylnego stanowiska wobec postnlatów 
artystów, zamianowana adw dra J. Gertlera człon- 
kiem wspierającym za udzielenie Związkom bez- 
interesownej pomacy prawnej, wreszcie uchwalono 
prosić dyr Solskiego, aby wkładki Związkn po- 
zwolił ściągać administracyi teatru. 

„Jaka delegatów na walne Zgromadzenie ogól- 
nego Związka wybrano pp: M. Węgrzyna, So- 
snowskiepo, Wysocką, Weycherta, Jednowskiego. 
Ogólne to zebranie odbędzie się w kwietnin i o- 
bejmia reprezentantów teatrów krakowskiego m. 
i ludowego, teatru p. Pilarskiego i teatro lwow- 
skiego. 

Wkońcu zgromadzenie wyraziło wśród okla- 
sków serdeczne podziękowanie p. M. Węgrzynowi 
za prowadzenie spraw Związku. 

Towarzystwo ratunkowe. Wczoraj od- 
było się w sali kliniki okulistycznej doroczna wal- 
ne zgromadzenie Tow. ratnnkowego przy licznym 
udziale członków. Obrady zagaił prezes Tow. prot. 
Wicherkiewicez, podnosząc rozwój tej ze 
wszech miar pożytecznej instytneyi, Głównem sta- 
raniem wydziału była sprawa zaprowadzenia dy- 
żnrów na Pogotowin dyplomowanych lekarzy; dzię- 
ki usiłowaniom wydziała udało się uzyskać jaż o 
koło 3 tysięcy koron na ten cel. Jeżeli nda się 
tę ” watą przynajmniej podwoić, ta sprawa dyżn- 
rów lexarzy na Logutowiu rat. będzie w niedałekiej 
przyszłości pomyślnie załatwiona. 

Po zagajenin otworzył prezes dysknsyę nad 
sprawozdaniem. Ponieważ do głosu nikt sią nie 
zgłosił, przeto naczelnik straży pożarnej p. Nowo- 
tny przedłożył imieniem komisyi kontrolującej 
wniosek o wyrażenie absolntorynm dla ustępują- 
cego wydziału. Wniosek przez aklamacyę uchwa- 
lono, poczem przystąpiono do wyborn zarządn To- 
warzystwa na rok następny. Prezesem obrany Z0- 
stał ponownie prof. Wicherkiewicz; wicepr. po- 
wtórnie prof. dr St. Brann, sekr. p. St. Zakrzew- 
aki, skarb. dyrektor Jankowski. Do wydziału we- 
szli: dr A. Bannet, fizyk dr Janiszewski, adwokat 
dr J. Jakubowski, red. Konopiński, radca m. dyr. 
Szatkowski i nacz. Nowotny, tudzież rygorozanci 
medycyny Schroder i Glatzel. W skład komisyi 
kontrolującej weszli: Wacław Anczyc, prof. Pa- 
reński i prez. Dattner. 

W uprawie bndowy własnego domu dla Tow. 
ratunkowego przemawiał p. Nowotny i profesor 
Brann. 

Następnie prez. Izby bandl. p. Dattner wska- 
zał na konieczność wdrożenia akeyi, celem pozy- 
skania dla Tow. ratun. większej ilości członków, 
Na 160.000 mieszkańców m. Krakowa Towarzy- 
stwo posiada tylko 150(I) członków, płacących 
wkładkę 8 kor. rocznie. 

Po przemowie p. Dattnera zamknięto obrady, 

Tow. chowa drobin gołębi i króli- 
ków. W sali Rady m. odbyło się wczoraj 0 4 tej 
pop. zebrania fili kraj, lwowskiego Tow. chowu 
drobiu, gołębi i królików. Zgromadzenie zagaił de- 
legat lwow. Tow. p. J. Zagaja, przedstawiające 
starania założenia samoistnego Tow, w latach 1904, 
1906 i 1909, które jednak się nie utrzymały. — 
Mowca wskazał na konieczność założenia filii Tow. 
w Krakowie dla zachodniej Galicyi motywnjąc ją 
tem, że eksport drobiu i jaj dosięga rocznie 40 
mil. kor. i że ze względów ekonomicznych chodo- 
wla ta dla nrzędnikew stanowić może znaczny 
dochód. 

Następny mowca p. Berski, mianowany przez 


centralę zastępcą na Kraków zajął się przyjmo- 
waniem członków do powatać mającej filii w Kra- 
kowie, Członków zgłosiło się 57. Ponieważ statut 
zezwala na założenie filii. gdy zgłosi się 20 człon- 
ków. przystąpiono do wyborów. Przewodniczącym 
wybrano dr Wł. Wasonga, zastępcą przew. kom. 
pol. dra Tomasika, sekret. p. Berskiego, skarbni- 
kiem p. Hałacińskiego, członkiem wydziała p. Mi- 
siewicza, 

Po uchwaleniu jeszcze kilku wniosków, mię- 
dzy innymi, by filia krak. zapisała się jaka czło- 
nek da Tow. roln., przewodniczący zamknął zgro- 
madzenie. 
a 

Zwyczajne Walne Zgramadzenie 

Towarzystwa kredytowego rękodzielników i przemy- 
ałowców w Krakowie odbędzie się dnia 27 marca 
1911 roku o godz. 6 wieczór, a w razie braku kom- 
pletu x tym samym porządkiem dziennym o 6 wia- 
czór w sali Izby rqkodzielniczej na „Kotłowem* przy 
ulicy Kolejowej, 1. 18, 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokóła z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie z zamknięcia rachunkowego za 
rok 1910. 

8) Sprawozdanie komlayi rewlzyjnej za r»1910. 

4) Wniosek o ndzielenia abaolutoryam dyrekcyl 
2 czynności zn r. 1910. 

6) Wniosek projekto częścłowej apłaty fundnazn 
gwarancyjnego. 

6) Wybór czterech członków Rady nadzorczej. 

7) Wnloski, 

i'rezea; 
Stanisław Drozdowski. 


- Sekretarz: 
Eugeniusz Ronka. 


. . 
Co słychać w mieście? 

O Park Krakowski i teatr w Parku. 

W najbliższych dniach magistrat i Rada miej- 
ska rozstrzygnąć muszą kwestyę dalszych losów 
Parku Krakowskiego i budynku teatralne- 
go, tamże się znajdującego. 

W magistracie złożono w tej sprawie dwie o- 
ferty. Jedna pochodzi od dyr. Rygiera, który 
pragnie wydzierżawić od gminy tylko budynek 
teatralny (bez ogrodn) na 3 lata, aby w nim w 
sezonie letnim prowadzić teatr łndowy, przyczem 
dyr Rrgier obowiązuje się zrujnowany ten bady- 
nek swoim kosztem odnowić, sprawić krzesła etc, — 
Drogą ofertę złożył p. Krzysztofowicz, który 
pragnąłby wydzierżawić cały Park, a w bndynkn 
prowadzić przedstawienia Rozmaitości, i w na- 
dziei pozyskania kilkn kapitalistów oświadcza go- 
towość wybudowania w przyszłym rokn z praskich 
murów nowego apecyalnego gmachn na Variete. 
(P. Krzysztofowicz oferuje za to czynsz w kwocie 
6000 kar. rocznie). 

Te dwie propozycye będą przez magistrat i od- 
nośny komisye Rady m. w najbliższych dniach 
rozpatrywane. Życzyć sobie należy, aby decyzya 
miarodajnych czynników wypadła na rzecz dyr. 

Ygiara. który dla teatru ludowego nie może 
znalegć w Krakowie iunego' odpowiedniego bndyn- 
ku. Istnienie tego teatru jest w interesie szero- 
kich sfer ladności poźądane i potrzebne; również 
wzgląd. aby aktorzy, pracnjący dotychczas w trn- 
bie p. Rygiera, z których tylko część wyjeżdża 
do Lwowa, nie stracili możności pracy, powinien 
ZAWAŻYĆ na szali. 

Jak wiadomo, dyr. Rygier wyjeżdża 20 b. m. 
do Lwowa, aby tam w domu katol. prowadzić 
-teatr nowy”, Gdy magistrat krakowski przyjmie 
propozycyę dyr. Rygiera, tenże przystąpiłby 
niezwłocznie do adaptacyi i restanracyi drewnia- 
nego budynkn w Parku i w ciągu maja TCzpo- 
cząłby przedstawienia, mając na sezon letni zape- 
Wnioną nową sztnkę p. Turskiego „Synowa z so- 
teryny*, która może okaże się takim kasowym 
utworem, jak „Zachy krowoderskie*... P. Rygier 
w maju powróciłby da Krakowa, a we Lwowie 


CZARODZIEJ 


Wialki romans dramatyczny 
P.. MORALA KNY AOC: 
(Ciąg dalszy). 
— Nie jeszcze — rzekł Nostradamus z nśmie- 
chem. — Dałem wam jedynie ekstrakt potężny, aby 
powstrzymał w was życia uchodząca, ażeby na kil- 
ka godzin oddalił od was śmierć, 

— A potem! — zapytał zatrwożony książę, u 
nosZĄCĆ się na posłanin. — A za kilka godzin ?... 

— Przyrzekłem wam przecie, iż żyć będziecie. 
Tyle Czasu mi potrzeba, aby przygotować... 

Nostradamns zatrzymał się. 

Książę podniósł nań oczy i wyjąknął.. 

— Aby przygotować... 

-— Tak — rzekł Nostradamus głosem ponu- 
rym. ~— Powinniście panie dowiedzieć się prawdy: 
ażeby przygotować odtrutką !... 

Odtrotkę! — krzyknął Delfin! — A więc 
jestem... 

— Otruty !... 
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administracyjne kierownictwo trupy powierzyłby 
synowi, artystyczne zaś jednemu z wybitnych ak- 
torów. 


Wyżary do Rady m.. Komisya reklamacyjna 
pod przew. prez. Leo odbyła w sobotę i niedzielę 
dwa posiedzenia, na których załatwiono wniesione 
reklamacye wyborcza z Krakowa i gmin przyłą- 
czonych. 

Posledzania komitatu wyharczega Związkn eko- 
nomicznego odbędzie się dzisiaj w poniedziałek o 
godz. 7 wiecz. 

Komlsya dragowa-kanałowa Rady m. na sobo- 
tniem posiedzenin zatwierdziła cennik miejskiej 
fabryki cementarnej dla dostaw gminnych, dalej 
program robót drogowych na najbliższe lata, oraz 
oferty na roboty asfaltowe i szutrowe 

Czarna ospa w Krakowie. W domo przy ul. Ro 
sackiej |. 5 zachorował 7-letni syn konduktora ko- 
lejowega na czarną ospę o łagodnym przebiegu. 
Dziecko z matką odstawiono do szpitala na od- 
dział chorób zakażnych, mieszkanie i cały dom 
poddano desynfekcyi; innym lokatorom zaszczepio- 
no krowiankę i zabroniono im przez 7 dni wy- 
chodzić z domu. Klasę w szkole, do której chlo- 
piec ten nczęszczał desynfekcyonowano, a uczniów 
podano szczepieniu. 

Sanat Uniwersytetu a młodzież. Senat, stoza- 
wnłe do obowiązujących przepisów, wezwał ałachaczy, 
którzy wskutek kary dyscyplinarnej ntracili nwolnie- 
nie od opłaty czesnego na półrocze zimowe, do ulsz- 
czenia jej najpóźniej do dnia 27 marca. 

Dowladojemy się, że senat równocześnie awró- 
cil się do ministerstwa o upoważnienie, 
do ochylenia finansowych akutków kary 
tym słuchaczom, których uzna godnymi tego uwzglę- 
dnienla. O ilehy salọ ministerstwo na ten wniosek 
zgodziło, zapłacone czesna będzie zwrócone. 

Dzisiaj rozpoczęły się wpisy na letnie półro- 
cze. Udział młodzieży był bardzo słaby. Do godz. 
wpół de lej (kancelarya Uniw. otwartą jest tyl- 
ko do lej) wpisało się 52 akademików. w tem 
jedna słuchaczka. Wpisy odbywają się zupełnie 
spokojnie. 

Z teatru miejskiego. Ujmnjąca i pełna pogo- 
dnego hamoru komedya Tristana Bernarda „Nie- 
znajomy tancerz* wypełniła w niedzielę salę tea- 
tru da ostatniego miejsca; publiczność bawiła się 
doskonale, darząc oklaskami grę wykonawców. Na- 
stępne przedstawienia zBakomitej tej sztnki jutro, 
poczem ukaże się dopiero w tygodniu przyszłym 
dwukrotnie; w tygodniu bieżącym (w czwartek) n- 
stępuje nowość francuska miejsca „Wezeln", która 
dane będzie na uczczenie dziesięciolecia tej sztuki 
na scenie krakowskiej. 

Podziękowanie. Dnia 28 lutego odbyła stę w Sta- 
rym Teatrze zabawa uczennic i uczniów profesora 
Lalewicza. Pozostałą z zabawy kwotę 6 koron 
T2 hal. zlożono na oblady dla biednych studentów 
u Siostry Szmueli. Serdeczne dzięki p. Zofńl Michal- 
klej i komitetowi za urządzenie wieczorn. 

Serdeczne „Bóg zapłać“ Szanownemu Panu Pro- 
fesorowl Lulewiczawi a otrzymane z puszki }25 ko- 


(ron 5 bal. na ablady dla biednych studentów. 


Siostra Samuela, Felicyanka. 

Nowe towarzystwo emigracyjna? Piszą nam: 
Liczba wychadźców polskich do Francyi, emigrują- 
cych tam, jak „na Śuksy*, t. j. czasowo, doszła 
obecnie da stałej mnlej więcej cyfry 2000 oaóh ro- 
cznie. Inicyatywa do odwrócenia ruchu wychodźczego 
od Pros i skierowania go do Francyi wyszła od posła 
Skałyszewskiego, który, nawiyjzawszy satosonki 
z towarzystwami rolniczemi w Nancy, przed trzema 
laty plerwszych polakich robotników rolnych wysłał 
do Francyl. Obecnie sprawa ta idzie naprzód własnym 
ciężarem — i ruch ten można uważać za trwały, 
zwłaszcza wychodźtwo z zbyt przeladnionej Galicyi 
zachodniej. Sprawą tą zajął się również i Wydział 
krajowy; akcya Wydzlało jednak, czy to dla brakn 
odpowlednich lodzi, czy też raczej (a może właściwie 
tylko raczej) z powodu biurokratycznego traktowania 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
Ku tajemniczości. 
I 
Wazwania Maryl. 

Delfin wydał okrzyk straszliwy. Na ten głos 
drzwi otwarły się gwałtownie i komnata napełniła 
się Indźmi. 

— Wychodźcie — zawołał Franciszek — wazy- 
sey precz | 

— Uratowany! — wołali dworzanie, zapomi- 
KALE o posłuszeństwie. — Książę uratowany. Cud! 

nd | : 

Na ten wybuch szczerej radości, Franciszek 
sią uśmiechnął, Obecni otoczyli kołem cadownego 
lekarza, który, siedząc przy stole, pisał coś szyb- 
ko. Nostradamus powstał. Otoczenia się cofnęło. Na 
twarzach wszystkich przestrach mięszał się z u- 
wielbieniem i podziwem. Zapomniana o rozkazie 
Delfina. Zapomniano o etykiecie i o należnem sza- 
cnnku. Wszystkie pojęcia i wierzenia stanęły w 
zdumienia wobec wypadku niemożliwego a praw- 
dziwego: przed chwilą opuszczona księcia konają- 
cego, a teraz uśmiechał się do nich pełen życia. 


MOMUS KRAKOWSKI 


Cudownie wprosi 


Do nabycia 
a 


jej nle wydala dodatnich reznitatów, naturalnie, o Ile 
przez rezultaty te rozumiemy nie samą emigracyę, lecz 
zajęcie się sprawą przez Wydział krajowy. Ten bluro- 
kratyczny Epoaób załatwiania spraw, jest także powo- 
dem niezaprzeczałnym, że wszystkie zainicyowane przez 
kraj biora i urzędy pośrednictwa pracy, o ile ich 
akcya dotyczy emigracyi atałej. czy czasowej, stalo 
chorują, lub też częściowo zamarły na uwiąd biuro- 
kratyczny. Najlepszym tego dowodem okręgowy urząd 
pośrednictwa pracy w Krakowie, dziś wła- 
ściwie tylko pro forma istniejący i będący tylko blo- 
rem miejsklem. Inatytucya tego rodzaju, o ile mają 
wydać rezultaty dodatnie ! dla ludności emigrującej 
1 dla samej inetytucyl, moszą być kierowane z energią 
i rzutkością handlową. 

Raz jaż wytworzony i, jak zaznaczyliśmy, obecnie 
trwały ruch wychodźczy do Francyi domaga alę 
wprost organizacyi szerszej i na poważnych opartej 
podstawach finansowych Jak się dowiadujemy, sprawę 
wychodźtwa do Francji, zainicyowaną przes sleble, 
adstępuje obecnie poseł Skołyszewaki nowo zało- 
żyć się mającemu Towarzystwu emigracyjnemn. na 
którego czele staje jeden z znanych obywateli kraja 
naszego z Podhala, którego nazwiska na razle jeszcze 
nie wymieniamy. Z wywiadn z posłem Skołyszewakim 
zaznaczyć musimy, że wedle jego zdania nle należy 
się ograniczyć do samej emigracyi czasowej do Francyl, 
lecz ująć w swe ręce także ruch wychodźczy do Ame- 
ryki w tym kierunku, by emigrującą ladność naazą 
osadzać na nabytych poprzód terenach, n. p. w Ka- 
nadale, której klimat odpowiada klimatowi Polski, w 
zwartych masach i w ten sposób ratować dla narodu. 
Na razle jednak muzyka to dopiero przyszłości. 

Z kroniki Pogotowia rałunkawego. Wczoraj po- 
poładnin przyprowadził na Pogotowie brat slostrę 
gwą K. C., córkę stolarza, którą w dotkliwy sposób 
pobit azwagler, zadając jej ranę dłogości 1U cm., 
drążącą w głąb na prawem ramienia. Po opatrzenia 
polecono ją opiece domowej. 

W nmlicy Zielonej około godz. 11 w nocy napadł 
Stan. Tyrka, czeladnik krawiecki, na rywala swego 
Michała Marchewkę | zadał mu głęboką ranę na gło- 
wle alekierką zakopiańską. Zranionego opatrzyła Po- 
gotowie. 

Pomnik Tad. Kościuszki. Komitet budowy pom- 
nika Tad. Kościuszki odbył wczoraj posiedzenie 
pod przew. Wł Tetmajera, na którem nchwa- 
lono pe dłnższej dyskusyi zwrócić sią da społe- 
czeńswa z wezwaniem o nadsyłanie datków na do- 
kończenia budowy pomnika. który ma stanąć na 
Rynku głównym. Po załatwfenin jeszcze kilka wnio- 
sków administracyjnych nehwalono energicznie za- 
protestować przeciw artykułom „Czasa”*, oświad- 
czającym się przeciw bndowie pomnika na Rynku. 

Wieczór kwartału czeskiego rozpocznie się ja- 
tro wyjątkowo © godz. 7-mej wiecz, gdyż bezpo- 
średnia po koncercie artyści czescy muszą odja- 
chać do Berlina. — Program wieczoru obejmuje 
kwartet F-dur Op. 22 Czajkowskiego, Intermezzo 
J. Suka, członka kwartetu, któcy jest jednym z 
najwybitniejszych reprezentantów młodoczeskiej ma- 
zyki, dalej Scherzo Borodina, oraz wspaniały kwar- 
tet Smetany p. t: „Z mojego życia”. — Wieczór 
kwartetu czeskiego jest ostatnim, poświęconym mu- 
zyce kameralnej w b. sezonie. 

Śmiertelna zaczadzania. Odnośnie da notatki 
pod tym tytułem w urze 58 „Nowin“, zaznaczyć 
należy, że nie lekarz dyżurny pogotowia ratanko 
wego, lecz przybyły przedtem na miejsce wypad- 
ku dr J. Goldberger, lekarz sądowy w Pod- 
górzu, zastosował środki ratunkowe. Wysiłkom 
dra G., trwającym przeszło godziną przypisać na 
leży uratowanie Józefa Sławika. 

Sprawców włamania do mieszkania p. Danzowej 
przy ul. Smoleńsk i mieszkania ś. p. Karlsedera przy 
ul. Czarnowiejskiej zdołała pallcya w dnia wczoraj- 
szym przytrzymać. Są nimi: 17-letni Ludwik Dolata, 
16-letni Ludwik Synalik, 19-letni Stanisław i 17-le- 
tni Fellks Rogalowie Cała ta szajka miała za przy- 
wódcę znanego | niebezpiecznego złodzieja 25-letnie- 
go Plotra Ogrodnika, który przeczuwając amatny ko- 


— Panowie — odezwał się Delfin — wyjdźcie, 
jeśli chcecie, abym wyzdrowiał naprawdę. A co- 
kolwiekbyście usłyszeli, nie wchodźcie, chyba któ- 
rego zawołam. 


Tym razem posłuchano, chociaż niezaprzestano 
wydawać okrzyków radości. 


— Poczekajcie — przemówił Nostradamus. 

I pomimo rozkaza syna królewskiego, wszyscy 
stanęli. 

— Mój przyjacieln — powiedział Renaod do 
jednega z obecnych — bądź łaskaw przygotować 
mi w ciągu godziny najpóźniej wszystkie ta zioła, 
płyny itd, które są wypisane na tym papierze. 
A spiesz się, chodzi mi o życie Delfina. 


Osoba da której odezwał się w ten ponfały 
Sposób Nostradamus, był to pan wielkiego rodu 
i znaczenia, młody książę de Sembłencay, kapitan 
gwardyi Delfina, przyszly komendant Lowro, we- 
dług planów Franciszka. Książę de Semblencay 
wziął drżącą ręką papier i pochylił się przed uzdro- 
wicielem w nkłonie głębszym niż zazwyczaj składał 
przed królem. 


nlec występów awojej trupy zbległ przed palicyą. 
Podkomendnych jego zamknięto w aresztach. 

Szukać szczęścia zx wytrychami w kieszeni 
1 sztabami żelaznemi przybyli do Krakowa Ż1-letal 
Wolf Galatzer i 4-letni Mojżesz Seiden. -- Czujna 
policya pochwyciła ich jednak I ozadziła w are- 
sztach. 

Za poblcla taścinwaj aresztowała policya 62- 
letniego Kosela Leinkranta. 

Niglatni włamywacz. Do mieszkania p, Rubin- 
steina przy ul. Dietla 1. 58 włamał się wczoraj 
wieczorem 12-letni Mojżesz Sternbach i skradł 
srebra stołowego za 200 kor. Złodzieja njęto. 

W sprawie aresztowania pp. Salomona Wasser- 
lanfa I Samuela Lenkowicza, o czem donieśliśmy w 
ostatnim numerze, dowiadujemy ię następujących 
naczegółów: S. Waasserlauf, restaurator hotelon „Lon. 
dyńskicgo* żyrowśł weksle, jak również pożyczał go- 
tówkę S, Lenkowiczowi, który jest jego zięciem Gdy 
tamo ostatniemu groziło bankructwo, zajął mu Waser- 
lauf wszystkie rzeczy na pokrycie swych wierzytel- 
ności. O tem dowiedziell sią wierzyciela Lenkowicza 
z Wiadnla, Krakowa i innych mlejacowości 1 apowo- 
dowali aresztowanie W IL, 

Zastępca prawny p. S. Wasserlanfa adw. dr Józef 
Steinberg nadesłał nam dzisiaj w sprawie tej wyja- 
śnienia, donosząc, „ża w danym wypadku nia rozcho- 
dal sią wcale o jakieś znaczne oszustwo na 200,000 
kor., lecm jedynie o kwotę 14.0XX! kor., którą zaskar- 
żył Waasserlanf przeciw zlęciowi awojemn Lenkowiczo- 
wl i wykonał zajęcia a fabrykanci podnieśli zarznt, 
łe pretensyn ta jest fikcyjną. Jako obrońca przedkła- 
dam właśnie Sądowi rachunek banku krajowego na 
tę kwotę wypłaconą przez Waasserlania Lenkowiczowi 
oraz przedstawiam w sądzie świadków, którzy byll 
przy wypłacie“, 

Z Podgórza. Kradzież 15) kor. Hirsch Kotke, 
kuśnierz, bez zajęcia, liczący lat 52, wazedł w soboty 
do niezamkniętego mieszkania modlącego się wówczas w 
bóżnicy Dawida Schmerlowitza i skradł mn gotówkę 
150 karon. Znalazłszy się w posiadanin tak wielkiej 
sumy, upił się, a wyszedłszy na ulicę, wyrzucał dro- 
bne monety. Ta spotkał go Schmerlowita, który zebrał 
z porzuconych monet kwotę 11 kor. 2i hal, W are- 
szcie, dokąd go zaprowadaono, znalezlono przy nim 
pod poduzewką marynarki 4 banknoty 20 koronowe, 
Kotke przyznał się wówczas do popełnionej kradzieży, 

Smakosz. Do akładu towarów korzennych kupca 
Lieblicha przy ul. Józefa |. 14, wkradł się wczoraj 
wieczorem 14-letni Jan Holik i skradł stamtąd paczkę 
fig i rodzynków. Złodzieja przytrzymano i oddano w 
ręce policył. 

Repertuar teatru miejskiego. 
Poniedziałek +Xumyoske oolige> 
Wiorek: aNiezodiomy tu1cei 
Śruda *Legeuda z Krynue 
Czwartek Wen lea 
Fiątek: »Nieznajomy tancerze. 
Sohota_»tlipul. 
Niedziela pop. 
Niedziela wieczór: »lipolytos Fedra< 
Poniedzidek: »Książe małżonek, 


i Telegramy „Nowin“. 


Katastrofa na Wezuwiuszu. 

Portici. Wczoraj popoł. nad kraterem Wezu- 
winsza usnnęło sią wzgórze szerokości 300 a wy- 
sokości 80 metrów. Ruch kolej. natychmiast wstrzy- 
mano. W chwili osunięcia się wzgórza znajdowało 
się w drodze do niego 20 turystów. 


| WADESŁAME 
za która Redakcya nia odpawlada. 


Qdzia chadzi a dobrą a aszczędną kuchnię, r = wę Mag 
RÌ znajduje nalesyte u>nanie. Pouunale jak od nwóch dzie! 
tek lat wypróhowaca Maggiego przyprawa, pozyskały równie 
Magkiego kostki szybko zaufanie gospodyć. Kostki te s4 apo- 
rządzone z najlepszego ekstraktu z mięsa, rawierają także 
wszystkie potrzehne dodatki i wydają, przez zmyczajud polanie 
ketującą się wodą, natychmiast gpłowy rosół wolowy o naj- 
lepszym rmuku i pięknej barsie "rzy zakupnie nalezy zawsże 
uwałać na nazwę Magci i znak ochroony krzy? w gwieździe 


— Trzeba ogień zapalić na kominku — zako- 
menderował Nostradamus. 

Zakrzątnęli się natychmiast lokaje i szlachta. 
Gdyby im kazał iść w głębiny morskie, byliby 
poszli. Nie upłynął kwadrans, a wszystko, czego 
żądał lekarz, leżało gotowa na stole. Wieści o- 
stały się do miasta i pornszyło je do głębi. Dwaj 
lekarze nadworni wciąż jeszcze nie mogli wyjść 
ze zdumienia i przypatrywali się z rodzajem po- 
dziwn i uwielbienia ziołom; płynom i aprzętom ku- 
chennym, zgromadzonym na stole, Proboszcz na 
klęczkach modlił się o zbawienie dnszy czarownika, 
o wyrwanie jej ze szponów szatana. Dobry ksiądz 
wyrzucał sobie uwielbienie dla sługi złego duchn, 
a nie mógł przestać go nwielbiać. 

— A teraz odezwał się Nastradamns 
wszyscy musicie wyjść. 

Posłnchano natychmiast, Ten, co wydawał te 
rozkazy nie był królem. To był wysłaniec pa* 
tęgi tajemniczej, której podlegają i królowie. 

Nostradamus i Delfin pozostali sami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


kabaret artystyczny z udziałem |-szorzędnych si literackich 
otwarty zastanie w sobotę T1 marca b. r. w sali koncertowej Rom. Drobnera. 


„ta Ddaligok =c pydło „macierzankowe: amx tylko Bracha 


gubią wągry, pryszcze, czerwoność nana I rąk, wygładzają skórę i nadają śnieżnej białości. Proszę nieudelnych naśladownict Ble przyjmować | żądać tylko Bracha. 


w składzie apt „Sanitas“ Kraków ulica Długa 18, w drogueryi M. Linka ul. Sławkowska, Sporn i Sp. I L. Korzeniowski ul. Fłoryańska, L. Węlndling 
ulica Grodzka, Droguęrya ulica Karmelicka Nr. 15, Reim I Sp. Rynek, Drog. Reifera ul. Grodzka, Apteka Redęra ul. Karmelicka 23. == 


“m 


Znakomite 


kazania Pasyjne 


Ks, Tomasza Grodzickiego 
1) O bolat 
9 Chrystus 


sawierją 4 soryje 
ciach Pusu Je 
olaryiący aa gr 
główavch). Ajhrystne cie 
uczyciel i przykład © 
wawach knaającego 3 
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Wydawaictwo 


Księgarni katolickiej 


Ora Władysława Mitkowsklogo! 
w Krakowie 


9, plac Maryucki, Telefon 1308. 
GEE IJ o oE H 


Poszukiwane: 


Uczeń: 


a lepazogo domu do praktyki znaj- 
dzie umieszczenie. 
W. NOWAK, cukiernia Bochnia 
Pasz kule ; w Krakowie | handlu 
U SRO RE 


kilkaset Koron lub lokala mniej 
azego. Zgłoszenia A. Z. poate re 
stante Kraków. (480) 


Potrzebny 


zdolny subjekt cukierni- 


czy do ciast. 440 
ADAM PIASECKI 
Kraków, ulica Długa Nr. 12. 


Kupig 227, qżywaza. Wiada 
PIĄ mość w biurze dzienników 
Hupczyca Kraków Wiślna 2 (441 


Potrzebna 


KASYERKA 


nzdolniona z kancyą do Onkierni 
Tiwowakiej Jana Michalika nl 
Floryańska 45. 569 


Ghiopców 


do roznoszenia gazet 


poszukuję 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń 
Maryana Hupczyca 
w Krakowie, ulica Wiślna L. 2 
Potrzebny 


Bufetowiec 


uzdolniony w tym zawodzie do 
Cukierni Lwowskiej J. Micha- 
lika Floryańska 45. 


Mężczyzna 


na stanowisku, wolny, pragnie po 
znać towarzyszką niezuleżną, sta 
teczną, uczciwą, miłej powierzch 
oności. P.zeca Lruktowana na sery 
Anonimy wykluczone. Listy „ayel 
Kraków Główna poczta za kwitem 
490 


Potrzebny cukierniczy 


jek sklepowy 


do Cnkierni Lwowskiej 471 
J. MICHALIKA 


Dwóch 


dnych poztotaików 


oraz chłopca do praktyki pozłotni- 


czej przyjmie zaraz Mózej Kvcza 
Kraków Dąbniki Rynek 11. Zgłc 
szenia otoblste w medzielą ad 10 
do 11-| SEE PAC rano. 481 


ED abrzedaniawa sprzedania: : 


Sklep 


dobrze prospernjący wiktnałów 
i znaftą w bardzo dobrem miðj- 
scn w Krakowie jest do sprze- 
dania za bardzo przystępną cenę 
Wiadomość n stróża ml Stra: | gy, 
azewskiego Nr. 11. 415 


W Skawinie 


młys woduy do sprzedania o eate- 
mh ułortymiach w alle wodnej, 
sdpowiedoi na Skawinie — z ce- 
posia, okin ib morgów gruntu 
rm two fabryki Synowia Prane- | 
ninay z dadeg okalisy Wis- | 


a Wiaściciela młyna w Ska- 


- 
| apel R . ~ pera i 
Sklep konenay l uafto! a aprze reag ann "darn zwa m 

dh Stolarski ten wny, ki 

a Je d m armo 

w = siwa bab ro- 1 opiarmie wysylari. 

o Cna, C ik. natworny ra 

wolni zka. ludność nl 
Jana | 9 a krawca JAN KONRAD 
E * OrOx Nr. 2053 (Crochy) 


Wydawca Lucyana Baczepa ka, 


s- Piekarnia 


470 | 


$ 300 


r 
Darmo 

otrzyma każdy na yis- 
ówny katalog zawierający 
> DO wzorów | apo porirtaj 
~ utytku | równorakich palarków, 


Do wynajęcia: z 


Do wynajęcia; 


łat: 


nie n 


G | k. naóćworny dostawca 
JAN KONRAD 
w Brlx Nr. 2862 (Czechy). 


e akha 
4 pokoi | 
2 przedpokoł I kuchni | 
na I piyirso od 3 kwietnia 19i 

na 4 komie 4 „posowaia | 


mara Vi, Ch 


kowany, Wiadomość za miejscu. | 15 Poselska 15 


mi 

Na wycieczki i zabawy 
wrea tw sklepem de poleca fabryka 
wynajęcia La wyrobów eukierniczych 


WZT Lg" || Romualda PIECZARKI 
a h j Clastka po 6 hal. 
I" Pomadki 'A kg. K. 1-20 
Lokal la Karmalki nadziewane 


sklepowy "=> 


|przy placa Szczepańskim l 5| 

od 1-go kwietnia br. tanio dp 

do wynajęcia, wiadomość tamże. 
LĄLĄT= 


Poszukuje się ajenta padróżn 
jącego dla rozaprzedaży szat 
kościelnych, z własnym wozem 
i końmi, za prowizyę. 

Wymagana kaucya 4000 Kor 
w gotówce, lub odpowiednia 
|gwarancya. Pferty lub zgłosze 
nia osobiste pod „Liturgia“ 

Krosno. 429 


50 


Hajorzedaiejsze Brzytwy 
z Solingan * kule, pod gwaraacy 


w | 
szej angel 
skiej stal, anie > 


Nr. WO3 e czarna poiero- 
ojeścią 4, wkięsło salito- 


nym s pressado 5000 rycia, 
wysyła sią kaśdema darmo i opie 
kule Wysylką uskutecznia a 
braniem lub 
alsżytodci © i k. padw. do- 


Kni, > a ee an| 


Lakład pogrzebowy 


„CONCORDIA" 


JANA WOLNEGO 


pl. Ri aaah an (dom własoy) Tel. 331 


| 


< Towary Iniane i bawelniane ** 


 pzzcśdich, asiuk um metro 


wo 
ZBLI ac 
` dlugodol 

lepezych jakut Ay k "15:50, 
ou kradnie groby BU um. asarak, wink 
gs K. 1290, w Inzazej jakości C py L= 

Najtańsze małerye 2 g" 
w pranie mie zmieniające barwy ( 

riebisaka lnd Miis rądk owane 74/76 cm. szerokie, 
tuka fpi a na mataki 11, m 
¿logosi K Kr J, ti luiet aknay | gonty 
s; m ki, staka 25 m 
|, m. dłagości IL P- 


SL 


=- 100, 27,760 w najm 
katalogu głównym. Bat rytyzyta! Zamiana dorwalona sibe rwrct ploniędzy | 
Wysyłką uskutecsaja za zaliczką a | è maćworny dostawoa 


JAN KONRAD "ur Che. 


Katalug główny 2 przeszłe 2000 ryola sa żądanie darmo | opłatnie. 


9 leży, 
[Wa własn=m inte rasie mA 
przed zakupnem różny h nieżbąd. | 
nych przediwiotów 1 rodnych 
podarków zażądać r gato ilu- 
«trow. katalog glów. z przeszlo B000 


który mię każdemn darmo 


192 


rycin, 
i opłatnie wysyła. 


C, 1 K. nadw. dostawca 


Tan KONRAD 
w Brix nr. 2131 (Czachy). 


Dawiza: Tanlość, dażraś | trwaiość | 
IGNACY GYPRES, Kraków 
A ul. Floryańska 49. 
po nadzwyczajnie tanich 
cenach; i Brytania an- 
kar Ram. system Ros- 
kopf z szwajcarskim | 
rykański elektr. złoty Ramontot | 
klaszonkow, 2 marką systemu Ros- 
ana a a as a 
ra ray Konkopi | 


Sprzedaje towary í nada) 
workiem í pi łań-| 
onszkiem tylko za kom, trop tri 
susalciem Be: 4:50. Seraka 
trzech 


wzorów wawel 
kiego paco" | 


strzoną, bardzo ostre, obeiągniąta, | 


ba, 1407200 em, ", | 


NAJLEPSZA ZENON 


Pihke 


LAL CALD GCHIEGO, 
ADAMA ARÓW 


UŁ UŁUGA L 12.- FLOMYAŃSKA 2 
me PROSZĘ ZADAC WSZEDZIE Pe 


XIII. Walne Zgromadzenie 


członków Banku Cirzścjańsieg włrakowie 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


odbędzie się dnia 24 marca 1911 r. o godz, 6 wieczór 


Zw lokalu Banku przy ulicy Retoryka l. 10 


z następującym porządkiem dziennym: 


z dnia 12 marca 1910. 
. Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 1910. 


bór |3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z wnioskiem na ndzie- 


lenie Dyrekcyi absolutorynm 

. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysków. 
Zatwierdzenie dwóch dyrektorów na dalszy okres 3-letni. 
Wybór 2 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 
Wybór Komisyi rewizyjnej. 


mh m Z |8. Wnioski członków. 


Kraków, dnia 11 marca 1911, 


Adam Groela 
prezes 2 


Stanisław Sarjusz Zalawski 
sekretarz. 


fm Sprzeday Skta Talowego 


"Towarzystwa handlowego sjednoczouych lobryk 
ed dia zach. Galicyi 


Kraków, ulica Starowiślna L. 27|J. 


sostaju otwarte, aprmaa się satam wszystkim siecwoia dotyczą» 


oF szyb do okien m 
tylko pod powyższym adresem przesyłać. 


Broń, amunicya 1 przybory myśliwskie 


Wrasika broń w strzmianiu najstaran. 
niej wy próbow.. zagpairrona w państw 
wempai ecrzeiania, iyid: ajiepeze 

1 uieguzeko wykęńczoną, rel 


goamacyy dobrego fuokryenewania. 
Rn JO Mwave 


gal 
zosia AN E mma ro 101 taiten | 
T mm, dobras niklowany, K 64%, kalibar D mm, dakreo ztkiow. K 648. | 


We M7 7 ma. nab. skalami % artak Największy wyb» 
Ne M 5 e o P 5 | merethan, gorerd 
Wo 56 7 „ . mw KB rewolwerów, piskiia- | 
Sebos AM = M wow klumoakow „teroz 
W KI 7 , ślepe pawony 6 rail, pistaistów dla po- 
Wro M2 9 . . => pibay | isme 


winsis, Fobarków, strzelb do przyboriw do polowania. na- 

bojów itp. — saali waina w mais głównym katalęga s promenio 5008 
wzorów, który na spinanie kaśdoma wysylam darmo | spłataim 

Q. 1 k.zadw. dostawa JAN KONRAD dam wysyłkowy w Betr 

w. 104 Oi 18a 


Bufetowiec 3 


| plerwszorzgdna siła, z małyra kapitałem potrzebny do prowadzenia lub dzler- 
żawienia eleganckiego Interasu na korzystnych wurunkach. Pisemne zgło- 
szenia pod „Kurzystny Interes" do Gł. Ajencyl Dzienników i Ogłoszeń 

Hope: isa i A. Salomonowej Kraków Sławkowska 2. (480) 


Redakier odpowiedzialny: Ludwik Szczepański 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia | 


A 


Wszelkie bóle reumatyczne i gośćcowe 


fak łamanie w rękach luk w nogach, ból w krzyżach! 

bál zębów lub głowy nanwa znakomita i przez pierwszo- 

rządne powagi lekarskie polecane prawnie achroniona 
nacieranie pod nazwą 


ICHTIOMENTOL 


lektiomentol jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie ehre- 
mene opakewanie zaopatrzone jest piombą, 


w Krakewie Ichtiomentol wszędzie do nabycia. 


Jeśli gdzie niema, należy sprowadzić wprost z Labote- 
ryum chemicznego, Aptekarza 


Szymona Edelmana w Samborze L. 64 


Pocztą wycyła się eplatnie (franco) 5 faszek sa 6 kor. 
alba 18 daszek (franco) za 10 kor, p 


D] zależy na pielęgnacyi zdrowej cery, szcze- 

E gólnia jeżeli chce piegi uannąć jakotet oaiagngó 

miękką skórą i blałą pled, myje alą wylącznie tylko 

j liliowem mydłem z konikiem 
(marka konik) 


Berqmanna | Ski w Tatachan nad Dla, 
Sztuką I 80 h. nabyć motna we wazystkich 
aptakach, dropneryach i skladach kosmetyków gta. 


Magazyn l 


I Zakład tapicersko-lekoracyjny 


| 


Kajetan Dudzj 


la Li s 1 } 


Niezbędny I praktyczny „, 

jest mój światowej sławy garnitur do golonia Nr. 8730 
pięknem pol mówia pman, które pa © = 
Bł, cm. naroki E E wywkia ds zamykania, e Tetra . 

wolnego ustawian « | zawiers wazyskio przytory és goiania: 

A) Brzytwa z naj) waling=raz1=" mea manema 
loklednie wkięśle uiiłowana, ds każiago saroste 
mę 7 sią | gotowa 2 Doby re 
iarsa $ kte pasty do setres- 


R 
lepszej jakości tylko K. 5-— 

Tensam garnitar, tytko brzytwa z przyrządem ochrow- 
nym dla niewprawnych (skaleczenie wykluczone) 
podaniem sposobu użycia K 500. Mwya 
PEDA ajszy garnitur do golenia, zawierù zamiast brzy- 
— wy sparsi Lospieczaństwe do pusaia „Korukk* 
arden pel-emnia gosiny dia uiewprawnych C 


Boz rysyas! Zamiana óhrwsiona Wà iamiąśry. Wyavika aakutsomma 
| za zaliczką abe sa pojrzminiem nadjianiea naietytoki 
| 2-1, awa 


JAN KONRAD Samra 


tue U i kalaicg główny 6 
RZ hiami- y yaa . ra 


$ EAO Wead 
IAA wc 


Kraków, alica Wiślna 2. Teleton 348 


Przyjmuje prenumeratę na wazyst- 
| kie dzienniki krajowe I zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogloszenia do wszystkich dzlenni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
szych. Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


NLP 
Drnkarnia Narodowa w Krakowie. ul. Gołębia 4. 


